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Prosimy naszych Przyjaeiół o życzliwe poparcie „Mieszczanina" w kole swoich znajomych. 
/ 

Nie dajmy się oszukiwać ... ! 
Powiedz mi co czytasz - a powiem ci7 kim 

jesteś. . . . Według tej zasady na pewno ocenić 
można przekonania polityczne i społeczne 
naszej inteligencyi miejskiej, która w obec­
nej dobie jest jedynem środowiskiem ruchu 
umysłowego w miastach naszego kreju. 

Tak też być powinno - lecz niestety, 
dzieje się inaczej, albowiem inteligencya 
nasza, karmioną, jeRt fałszywemi wiadomtiścia­
mi, podawanemi ruzmyślnie przez gadzinową 
p1 asę, która stoi na usługach stronnictw, 
mających w ręku rządy w Ualicyi, i dlatego 
dziś o podniesieniu kraju zarówno pod wzglę­
dem moralnym jakoteż materyalnyrn ani 
marzyć nie można. 

Dla stwierdzenia tego rzeczuotanu, wy­
starczy wziąć do rąk dzienniki krajowe, 
mianowicie: Czas - Głos Narodu - Deienlłik 
Polski: - Gazetę Narodou:ą - Przegląd - Słowo 
Polskie - Gazetę Lwowską - i porównać je 
z dziennikami wi.Jdeńskirni, a przekona się 
każdy bez trudu, jak bezwstydnie przekręcone 
wiadomości z Rady państwa podają one swo­
im czytelnikom, gdzie np. przez ubiegły mie­
siąc toczyła się zadęta walka o sprawiedli­
we rządy w państwie i usunięcie nadużyć 
w naszym kraju. 

Galicyjskie dzienniki, stojące na żołdzie 
szlachty i kleru, a między nimi także pseudo­
demokratyczna Nowa Rdorma pisały, ,,że dy­
skusya nad wnioskami w sprawie nadużyć 
wyborczych w Galicyi, nie wywołała tego za­
jęcia w lzbie1 jak się spodziewano. Dysku�ya 
nie przyniosła nic nowego, bo to, co się działo 
w Galicyi, działo się również u Czechów i 
Niemców!!? Natomiast wszystkie dzienniki 
niemieckie, nietylko zaznaczyły w osobnych 
artykułach, ż.e wybory galicyjskie sq synonimem 
wszelkiego rodzaju fałszerstw i rosboj6u, wybor­
czych, ale ponadto popiernły zgodnie wnioski 

stronnictw opozycyjnych, żqdajqcych ,oybrn,iia 
osobnej komisyi parlamentanuj dla spra,odzenia 
wyboróro galic.yfkich. 

Co ciekawsze! Dzienniki niemieckie i 
czeskie przytaczają całkowite wed.ług steno · 
gramu mowy wszystkich posłów.- podczas 
gdy gadzinowe dzienniki polskie"pi:zytaczają. 
tylko po kilka zdań z ]:>rzemówień posłów 
opozycyjnych - a natomiast mowy ministrów 
i mowy posłów ze swojego obozu przywodzą, 
w eałości ! Czy wobec takiego postępowania 
może sobie C?,ytelnik wyrobić własny i rze­
telny są,d n sprawie, chociażby najintereso-

. . . ? ? wmeJ szeJ . . . .. 
Niezmiernie ważna kwestya omawianą, 

była w parlamencie z. m., mianowicie: za­
prowadzenia powszechnych, bezpośrednich, 
równych i tajnych wyborów do sejmów kra­
jowych w Austryi. - Wszystkie postępowe 
stronnictwa wytężyły swoje siły, aby usunąć 
dotychczasową ustawę wyborczą - lecz da­
remnie, bo partya antysemicka, Czesi i Koło 
polskie - nie chcą ani słyszeć o jakiejkol­
wiek reformie w tym kierunku Rząd cen­
tralny, mający swoją większość w tych wła· 
śnie stronnictwach poszedł za radą wstecz­
ników - i zostawił nadal „wolną rękę" szla­
cheekim sejmom - ale o tern nasza gadzi­
nowa prasa dala zupełnie fałszywe informacye, 
powiadając, ,,że Sejm galicyjski dołoży sta­
rań, aby przyszła reforma wyborcza miała 

. charakter demokratyczny" - wobec czego 
minister spraw wewnętrznycl1 oświadczył, 
że załatwienie tej kwestyi należy do sejmu, 
a nie do Rady państwa. 

Wreszcie, gadzinowa prasa w Galicyi 
zajmuje się „sieroko" różnemi sprawami Fran­
cyi. Niemiec, Mar )kk., Japonii, Chin, Ame­
ryki, Portugalii - a równocześnie milczy o set­
kach spraw, niezmiernie pilnych i wprost 
żywotnych, jalrie dotyczą naszego kraju. A więc 
milczy: o sprawach- szkolnych, o podniesie­
niu rękodzieł, handlu i drobnego przemysłu„ 
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o powszechnej asekuracyi od ognia, o znie­
sieniu. loteryi liczbowej, o reformie ustaw
podatkowych itd. itd.

Wobec takich stosunków w kraju, nie 
pozostaje nam nic innego, jak wezwać ucz­
ciwych Obywateli, aby żaden z nich nie 
brał do ręki dzienników wstecznej partyi. 
Jedynem u nas pismem szczerze ludowem jest „ Ku­
ryer Lwowski", który poparty życz li wie przez 
wszystkich dobrze myślących ludzi, mógłby 
spełnić żądanie ogółu swoich czytelników 
i stać się prawdziwym organem postępowej 
inteligencyi i postępowego mieszczaństwa 
polskiego. 

Kto zaś poznać chce prace posłów w par­
lamencie, ten musi na. czas sesyi Rady pań· 
stwa zaprenumorować sobie �ostępowy dzien­
nik niemiecki. Wreszcie powinniśmy dołożyć 
starania, aby z mieszczańskich stowarzyszeń 
i czytelń wyrzucić raz . na zawsze wymie­
nione na wstępie dzienniki, które stojąc na 
żołdzie funduszu gadzinowego, ogłupiają 
obywateli w Galicyi. ·-

� 

l{itka słów gorzkiej prawdy. 

Od kilim lat czytamy i słyszymy coraz częaciej 
krytykę działalności Tow11rzystwa Szkoły ludowej -
a między innemi zarzut poważnej natury, mianowi­
cie, że Towarzystwo, założone wyłącznie w celach 
pracy oświatowej - zaczyna w ostatnich czasach 
uprawiać między ludem wiejskim wstrętną politykę
wszech polską. 

Dziś w TowarzyRtwie Szkoły ludowej wodzą rej 
ludzie - pisze 11 Przyjaciel ludu" - którym jakby za­
leżało na tern, aby rozbić nikłą dotąd jednoM i wspól­
noM oraz zniszczyć to dzieło, które się zapowiadało 
tak świetnie. Ludźmi tymi są wszechpolacy, którzy 
jakby przez drwiny lubią się nazywać wirodowymi
demokratami. Oni· to postanowili za wszelką ceną 
stworzyć w kraju własne stronnictwo. A ponieważ 
stronnictwo jest dla nich interesem handlarskim '
więc rozpoczęli od pieniędzy. Znaleźli je gotowe. 
Złożył je cały naród, a przedewszystkiem polski lud 
wiejski, pracujący w Ameryce, jako Skarb narodowy. 
Jak chytre węże wkręcili się wszechpolacy do za­
r:;1:ądu Skarbu narodowego, a uzyskawszy w nim 
większość członków ogłosili przed światem, że rządy 
zaborcze czychają na Skarb narodowy - a równo• 
cześnie ukradli przeszło dwieście tysięcy koron - i 
odtąd fOczęli robić stronnictwo. A że jenerałowie
wszechpolscy nie mieli komu rozkazywać, więc rzucili 
się na wieś - i w tym celu skorzystali z gotowego 
t. j. z organizacyi Towarzystwa Szk. ludowej, które
pracą swoją cichą i bezinteresowną zaczęło budzić
zaufanie wśród ludu.

Obłudny program narodowych demokratów za­
�naczyl się zaraz wyraźnie, albowiem w czytelnia.eh 

Tow. Szkoły ludowej wprowadzono wszystkie ga· 
zetki wszechpolskie jak: Ojczyzna, Słowo Polskie,
Polak itp. W czytelniach prowadzili narodowi de• 
mokraci zażartą walk� przeciw równemu prawu wy­
borczemu, wreszcie pod hasłem oświaty rzucają kość 
niezgody między Polaka i Rusina, ucząc go, że Ru• 
sin to wróg, którego tępić należy. 

Szkodliwą robotę wszechpolaków w Towarzy• 
stwie Szkoły ludowej napiętnował publicznie w num. 
200. Kuryera Lwowskiego z dnia 30. kwietnia. 1907
znany działacz na polu społecznem dr. Jan Hoser,
radca sądowy z Brzeżan, powiadając te znamienne
�owa:

,,Nasze towarzystwa oświatowe., jak Towarzy• 
stwo Szkoły ludowej z małymi wyjątkami zeszły na 
torJ pracy martwej, bo oddzielonej zupełnie od życia.. 

,,Niosą one chłopu nieustannie przes.złość, w któ­
rej on się albo wcale nie widzi, albo widzi pasier­
bem. Teraźniejszość i przyszłość są wyklęte; wyklęci 
ci, którzy poruszają . najżywotniejsze obecnie kwe• 
stye - kwestye budowy przyszłości. Dlaczego? Czyż 
my wobec ruchu całego świata, wobec olbrzymich 
postępów na polu ducba, oświaty, przemysłu, mamy 
zostawać jak skamieniali na jednam miejscu? Czyż 
mamy w niemem zapatrzeniu w świty przyszłości 
słuchać nad sobą pieśni Jaśka „chyciło ich jakieś 
spanie, nic nie słyszą, ino granie'? Więc polityką
należy nazwać kipiące życie, stąpanie olbrzymich du· 
chów po piersiach świata, polityką budzenie człowieka ? 
Mamyż to wszystko wyrzucić z życia społecznego pod 
chorągwią cnoty, miłości ojczyzny, bezpieczeństwa 
publicznego, ochrony stanu posiadania? 

.,Stoimy więc wobec takiego faktu. W kwe• 
st.>ach tak żywotnych, jak był1:1. reforma wyborcza, 
rozbijano wiece stronników reformy, przeszkadzano 
im na wszelakie sposoby, podczas gdy np. Rusini 
wiece te robili wprost masami. Chłop polski, który 
w czytelniach słyszał zwyczajnie o Popielu i Piaście, 
napadach tatarskich, królu chłopków itd. szedł wprost 
łapczywie na wiece ruskie, bo tam obrabiano kwestye 
żywotne, tracił z natury rzeczy zaufanie do swoich, 
którzy doń szli tylko z przeszłością, z ogniem i mie• 
ozem przeciw reformie wyborczej - lgnął do Rusi. 
Tym sposobem traciliśmy masami chłopa polskiego 
na rzecz Rusi, a teraz znów tracimy go na rzecz 
rządu zaborczego, którego chłop uważa za szafarza 
równego prawa wyborczego, wbrew woli panów pol-
skich. 

Ale tych rzeczy nie widzi się i nie ocenia, ani 
z za zielonego stolika, kart i bilardu, arii z piętra owe• 
go pałacu; prawdę tę trzeba oko w oko wyczytaó 
z piersi chłopa. Kto ośmielił się otworzyć tę księgę 
i czytać w niej owo memento - ten znowu zdrajca 
i przedawczyk, 

Wierzę - powiada w końcu dr. Hozer - że stan 
ten jest przejściowy, i że młodzież, która dorasta, 
lud, który się budzi, przJniesie w życie twórcze 
pierwiastki. Niestety stare winy wloką się zawsze 
jak kajdany za nogami naatępoów - i aż nazbyt 
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cllęsto przykuwaj2' Prometejów do skały; o dzisiej­
ll';em pokoleniu trzęba. też powiedzieć, że mało . do­
broczynnej po sobie dla. potomności pozostawi spu• 
jciznyK. 

P�z)'pomnienle na czasie. 

Łaskawy Panie ! Masz te same strapienia, co i 
ja. Wypada dzieciom ku pić książki do szkoły. Brrr .. 
co za masa, a ile to kosztuje! Matka radzi, że z książ­
kami trze ba tak ro b:ć, jak ze sukniami, z starszych 
przerabiać na młodsze. Możeby się to i udało. Pytam 
się .Jurka: "A z twoją gramatyką co się stało?·• Sio­
stl'y uśmiechają się ukradkiem. Oho ! Już jej nie ma! 
Jeszcze przed końcem roku poszła do Bodeka, ozy 
Holzla. ,,No, to dawaj Marylce ,. Wypisy"! 

Wyciągamy te „ Wypisy" -· ale cóż to za. stra­
szydło! Kartki się rozlatują, a na każdej zapiski, 
rysunki i odbijanki. ,,Pięknieś urządził książkę, przy­
da się do pieca. A za wieleś sp.rzedał gramatyk�? "' 

- ,,Za }0 centów." To łotr skończony. Przed rokiem
kosztowała guldena i 20 centów. W tem mat.ka się
chwali, że kupiła tanio u antykwarza ksiąi.kę do ję­
zyka niemieakiego. N o, przynajmniej to się udało !
Ale Marylka, ledwo ją ujrzała, zac1,yna lamentować,
że to stare wydanie i że tego do szkoły przyno11ić
nie pozwalają. Nowe jest w płóciennych okładkach
wyciskanych .. Masz dyable frak! Trzeba wszystkie
książki kupować na nowo ..

Taką to, mój Mości Dobrodzieju, przechodziłem 
odyseę, "'ięc formułuję t'.) samo pytanie, co i Pan 
- dlaczego właściwie nie ma dotąd po większych
miastach uczciwej antykwarni ks,ążek szkolnych, gdzie­
by od dzieci naszych nie wyłudzano książek za bez­
cen, i g dzieby za słuszną cenę można otrzymać książ• 
ki używane, ale nie wycofane jeszcze z obiegu? 
We Lwowie np. Bodekowie i Holzlowie porobili 
już fortuny, czas by więc był na jakiego emeryto­
wanego nauczyciela ażeby się do tego zabrał i po­
rządnie handel taki anty.kwarski prowadl-ił. 

Czyby się nie dała zresztą zaprowadzić jakaś 
kontrola dyrekoyi szkolnych nad sprzedażą używa­
nych książek przez uczmów i kupowaniem ich z roz­
poczęciem, roku sżkolnego ? Doprowadzono już w wie­
lu szkołach do tego dobrodziejstwa, że sama bibio­
teka szkolna uboższym uczniom kiążk1 do nauki 
- wypożycza, niechże więc profesorzy i nauczyciele
uzupelnią,to dobrodziejstwo czuwaniem, aby antykwa•
rze nieuczciwemi facyendami książkowemi nie łupili
młodzieży szkolnej, specJalne antykwarnie książek
szkolnych są niezbędne, zwłaszcza, że mamy setki
biednych i liczną rodziną obarczonych rodziców. -
Na. Żałożenie nie potrzeba wielkich kapitałów -
tylko u;eoo dobrej woli i litościwego serca dla bez­
bronnych ofiar wyzysku.

� 

----�----------------

I oni chcą. żyć . ; .
(Głoa' do posłów Ra.dy pańatwa.) · 

11 0d szeregu lat, bo jeszcze od czasu minister­
stwa J. E. Bilińskiego domagaj2' si1 dyurniści, ryso­
wnicy i pisarze dzienni przy o. k. kolejach państ­
wowych poprawy bytu, uregulowania stosunków 
służbowych i stabilizacyi, lecz niestety dotąd bez na.j · 
mniejszego skutku. Rozdrobnieni na poszczególne gru· 
py przy kilkunastu dyrekcysch zasypywali ci biali 
murzyni stół ministeryalny stos�mi prośb i memory · 
ałów, ldore prawie wszystkie zaścielają dna koszów 
kancelaryi, gdy się zważy, że dotąd żad na poważniej· 
sza akcya ?.:e strony wysokich Władz przedsięwiętą 
mi została, aby tym nieszczęśliwym podać raz pomoc­
ną rękę, aby im ulżyc choć cokolwie� w tej ci�ż­
kiej doli . 

. Nie da się zaprzeczyć, że poszczególne Dyrek• 
cJe pragnęły niejednokrotnie przyjsó tej kategoryi 
pracowników w pomoc, popierłljąc owe prośby i me­
moryaly jak najlepiej, nic to jednak nie pomagało, 
bo tam u góry panuje system oszczędnościowy, tam 
siedziba nieprzychylnych dy�nitarzy, którzy postano· 
wili widocznie zbierać dla siebie laury z lrrwi i potu, 
z łez i rozpaczliwych myśli tej grupy pracowników. 
Ich imiona i nazwiska przemilcza się na razie aby 
,ich nie wypowiadać z przekleń'ltwem w tej ufności, te 
z chwilą objęcia teki ministerstwa kolejowego przez 
obecnego ministra Derschattt::, który im w 03tatuich 

· cza.sach pokazał promyczek nadziei zmienią aię te
st��unki, znikną te średniowieczne zapatrywania, oraz
że nastanie chwila, w której owi wsze::ihwladni pa·
nowie stracą swe wpływy.

A chwila ta mu,i nastąpić z dwóch po .vodów: 
· Po pierwsze, iż minis�er musi wziąć iuicyatywę do

sanacyi owych przykrych s•osunków; jeżeli pragnie
pozostawić po sobrn dobr11i: pamięć i wywiązać się 

z danych dotychcza'l przyrzeczeń, a po drugie, że
grupa ta już nie rozdrobniona lecz zorganizowana
występuje obecnie jak jeden mąż, poważnie, nmiar·
kowanie, oparta na nadziejach pokładanych w po·
słach ·do parlamentu, . którzy przyrzekli być rzeczni­
kami w pełnej Izbie, gdyby Władza sama jak;> taka,
gdyby Ministerstwo samo zwlekało z uregulowaniem
ich słusznych żądap.

Geneza związku, którego siedziba jest w Villach,
a poszczególne filie przy pojedynczych Dyrekcyach,
to właśnie owo przekona nie, że pojedynczo wys tę·
pując nic zdziałać uie można, Obecnie związek liczy
przeszło 400 członków, wy!ltępuje jako grupa oparta
na statutach, ma swoje czasopismo (Der Gilfsbeamte)
a pierwsze kroki jakie prezydyum tegoż związku do­
tąd przedsięwzięło dają pewną rękojmię, że nieda-

, leką jest chwila, kiedy Władze będą zmmzone po­
myśleć na seryo o losie ty1h zapomnianych. Płace, 
białych murzynów grawituj81 pomięizy 2. d') 3. Kor. 
50 hal. Tylko kilku starszych służbą doczekało si� 
4 Koron. 

Prawie wszyscy to ludzie żonaci albo ma.jąoy 
obowiązki wzgl(2dem rodzioów lub rodzeństwa. 
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Wszystkie dy kasterye urz1dników, pod urzędni­

ków i służby wywalczy�y sobie popra·wę bytu; nawet 
prywatne przedsiibiorstwa wzięły w opiekę swój per• 
eonal, jedynie dyurniści, rysownicy i pisarze kolei 
państwowych musz1' cierpieć marne traktowa.nie. 

N a jedną nutę ...• 
(Głos z kraju). 

W naszym kraju panuje coraz większa droży­
zna, która rozwielmożnia się tak dalece, że wszystkie 
miasta. zaczynaj1' 11ra.:lzió" - lecz niestety radzić tylko 
nad sposobem jej złagodzenia. Pominl}wszy niesły• 
,chan11 drc.,żyznę mieszkań, zdzierstwo spotyka.my na 
wszystkiem, · począwszy od bielizny i obówia, - a. 
:Skończywszy na. chlebie, mięsie i opale. 

Pod opieką nieudolnych burmistrzów i ich ma­
nekinów w Radach miejskich, rozwija. się z każdym 
niemal miesiącem drapieżny i nielitościwy wyzysk. 
Kosztem szerokiej masy konsumentów maj1' się obło• 
wić wszyscy lichwiarze, którzy przy wyborach po• 
magali burmistrzom oszukiwać, gnębić i okradać 
wyborców. Zara.z po wyborach zaczęła drożyzna. pod, 
nosić swą głowę coraz śmielej i bezczelniej, bo prze­
cież hyeny wyborcze za swoje usługi otrzymać mu­
szą należni\ za pła tę. 

Życie w miastach jest dziś dla mniej za.możnych 
ludzi coraz trudniejszem. Ci sami biedni woźni i 
drobni urzędnicy, których za judaszowy grosz naj­
mowano de „roboty" wyborczej, nie wiedz!\ teraz 
jak wyżyć i utrzymać swoje rodziny. Z powodu u­
bóstwa urzęduiczej klasy - panuje szalona. bieda. 
pośród rękodzieltików, zaś kupcy albo bankrutują albo 
prowadzą swój nędzny żywot przy pomocy weksli. 
W budównictwie zastój całkowity, bo nie ma głu­
pich, aby padali ofiarą wyzysku podatkowej ustawy, 
która w ręku zwaryowanych jednostek niszczy u nas 
zarówno właścicieli realności, jakoteż kupców, prze-
mysłowców i rękodzielników. 

N aj wyższy też czas, aby ludność w miastach 
podniosła. się do obrony przeciwko lichwiarzom i ich 
spólnikom - burmistrzom! Cóż bowiem będzie w ;esieni,
a co w zimie, jeżeli już teraz pośród lata, prawie że 
wyżyó niepodobna!! ..• 

Dzisiaj burmistrzowie wielkomiejscy, a za ich 
przykładem małomiejscy, zdemoralizowali do szczętu 
opozycyę mieszczańską, kupili ją posadkami lub za 
brudne geszefta gminne, skutkiem czego, niemal 
każdy burmistrz galicyjski uważa miasto za swój 
folwark, nadużywa. swojej władzy wobec służby i 
obywateli, ratuje się od niepewnej przyszłości hru­
dn\ lłgitacyą wyborczl\,' patrzy przez palce na bez• 
prawia urzędników gminnych - a w mieście drożyzna 
wyniszcza bezbronne masy ludności. 

Jesteśmy pewni, że takiego stanu ludność miej­
'•1go w milczeniu nie zniesie. Już dziś slysze6 

''lśne oburzenie na niedołężną gospodarkę 

/ w miastach; obywatele nawet zamożniejsi burz9c si, 
na. szalen�e - wzra.st&j\ce ciężary i oświadczaj\, że gdy 
rz\d państwowy nie ukróci samowoli autonomicznych 
kacyków, przez bezzwłoczne zaprowadzenie 4 przy­
miotnikowego prawa wyborczego do wszystkich ciał 
autonomicznych - naówczas oni chwycą się ostatniej 
deski ratunku, jaką jest ogólny strajk podatkowy. 

Do tej smutnej ostat':lczności przyjść musi nie• 
bawem, jeżeli władze krajowe nie wstrzymają w O• 
hecnym krytycznym czasie wszelkich więkizych inwe­
stycyj w miastach, których przeprowadzenie prze• 
chodzi siły :finansowe gminy, i o które to inwestycye 
rozbijają się wyłącznie jednostki, pragnące na gmi· 
nie zrobić świetny interes, czyli po polsku powie• 
dziawszy •.. okraść gminę i obywateli! 

� 

KILKA UWAG O SPRAWOZDANIU 
nvrekcvi Kasv oszcz�dności m. Nowego Sącza za rok 1906. 

(Korespondencya II N. Sącza). 

\V każ dej chociażby naj sum(enniej administro• 
wanej instytucyi, znaleść można pewne braki i nie­
właściwości, wymagające poważnej i przedmiotowej 
krytyki, nie tylko aby je usunąó, lecz głównie do­
prowadzić do tego, ażeby odnośna instyt11cya spel• 
niać mogła swoje zadanie t. j. stała się jednakowo
pożyteczną dla całego społeczeństwa. 

Administracya nowosądecką Kasą os.tczędności 
popełnia stale kilka poważny9.h błędów, które ze 
względu na rozwój Kasy usunięte być muszą -
zwłaszcza, że w mieście i ·okolicy. powstaje coraz 
więcej banków i towarzystw zaliczkowych, a wszy• 
stkie przez większe korzyści usiłują zachęcić ludność 
do składania. u nich pieniędzy, jakoteż zaciągania 
pożyczek. 

Do tego celu prowadzą dwie drogi: podwyższe­
nie stópy procentowej od wkładek - i obniżenie stopy 
procentowej od pożyczek. Wprawdzie Dyrekcya Kasy 
oszcz�dności w N. Sączu z dniem 1. lipca b. r. pod­
wyższyła. stopę procentową z 4 .•. na 4'i9 °to - ale 
podwyższenie to zakr�wa wprost na kpiny, i uważać 
je należy, za nieuczciwy wybieg dla. żbałamucenia. 
nieuświadomionej li1dności. .Kasa oszczędności przy­
znaje bowiem w11ższy procent (4 1/

ll 
% ) lecz tylko od 

wkładek o:i 4.000 koron, podczas gdy inne instytu­
cye dają wyższy % bez jakichkolwiek zastrzeże:ń. 
Obeonie Lemkowskij bank ruski podwyższył stop12 
procentowi\ od wszystkich wkładek na. 5 1/1 % - więc 
tam pójdzie bezwarunkowo olbrzymia. część pia­
niędzy. 

Przez takie mydlenie oczu przed światem nie 
wzmocni Kasa napływu wkładek, owszem przeciwnie 
obniżać się on będzie w przyszłości jeszcze szybciej 
niż dotąd, bo dziś &ażdy szuka większe�o douhodu, 
nie bacząc, czy Kasa daje bezpieczeństwo pupilarne 
lub nie, o ozem zresztą przekonała się Kasa oszcz., 
skoro w roku 1906 złożono tam mniej o 232 tysiące 
w porównaniu do rok" 1905. 

Stanowczo ,;a.protestować należy przeciw błę­
dnemu rozumowaniu Dyrekcyi, jakoby „na wypadek
podniesienia stopy procentowej od wkładek nastąpił 
nadmierny i niezdrowy (! I) napływ •,0kładek, których
nadwyżki przy dzisiejszym stanie stopy procentowej pa­
pierów wartościowych ze stratą(??) lokowaćby należało, 
a ponadto musiałoby nastąpić podwytszenie dotychcza• 
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. ,owti stopy odsLtkowtj od pożyczek hipotłlcznych, połą• . 

czofte z więksi!em dla dluż"ików hipoteczfłych , obciq-
- ten,em". 

Szanowna Dyrekoyo ! Rzecz ma się zupełnie 
inaczej. Przez zwiększenie napływu wkładek, oo jest 
,:asadniczym celem Kasy oszczędności, osił\gnie Kasa 
większy kapitał obrotowy, kt.óry potrzeba umieó zu­
tytkowaó roztropnie t. j. na korzyśó instytucyi i na 
)torzyś6 składająoyoh oraz pożyczaj3ioyoh. Mając np. 
o pół miliona więcej wkładek, można daó śmiało
pie tJ lko wyższy % od złożonych oszczędności, ale
51mniejszyó stopę odsetkow3i od eskontu weksli·0.i 1·po•

_ tyczek · hipotecznych. 
Obserwując obecną gospodarkę w Kasie oszczę• 

dnośoi na podstawie i:!prawozdań za ubiegłe dziesię• 
ciolecie, bez obawy można powiedzie6, że Dyrekcya 
:zapomniała o drugim głównym celu naszej Kasy, któ­
l"ym jest: przyjście z możliwie największ3i pomoc!\ 

. }udności pożyczającej, skutkiem czego, całe dążenie 
Kasy skierowane jest do robienia dobrych interesów
pa Jałowej skórze największych biedaków. Dla zama.­
_skowa.nia tej szkodliwej manipulacyi zatyka się usta. 
ludziom, znającym tę robotę, czyli innemi słowy, 
}.osztem głodnych żebraków rozdaje się co roku: 

1) 1�,·ólewskie remuneracye członkom dyrekoyi,
ltomisyi kontrolującej i cenzorom, 

2) hojne prezenta w postaci wsparó, niejedno­
ltrotnie zupełme zbędnych, a. ludność w wysokim 
,topni_u drażni3icych. 

Ze tak jest w rzeczywistości, przytaczamy daty, 
iaczerpnięte ze sprawozd1mia. Kasy oszczędności za 

. .rok 1906. 
I. W papierach wartości?wych ulokowano olbrzy­

µii kapitał w kwome 240 tysięcy 255 koron, a że to 
jest najgorsza ,i najniebezpieczniejsza lokaoya - ma­
my dalszy dowód w tiłm, że Kasa pokrywać musi
corocznie z innych dochodów stratę w procentach O· 
koło 1 .. 500 koron I Na uzyskanie tej na pozór nie· 
wielkiej kwoty potrze ba 300 tysięcy kapitału na 1/1 % • 
Gdyby Dyrekcya naszej Kasy oszczędności nie ro· 
biła, Jak to c2'yni od szeregu lat, szalonych trudności 
przy pożyczkach hipotecznych, lecz owszem szła po· 
życującym z pomocą, naóvczas lokacya kapitału ,o pa­
pieroch wartościowych byłaby najzupełniej zbędną. Dziś 
.�asiada w Dyrekoyi „kacyk" zacofany, któremu sift 
�aje, że Kasa. jest jego własnością. Woli on dla 

. 11wego widzimisię składać kapitał w niepewne papie­
ry - skutkiem o2'ego Kasa dopłaca corocznie grube 
sumy do. straty w procentach , zaś tutejsi obywatele
z przeklefistwem na ustach szukac muszą ratunku w ob-

, cych instytucyacb. 
11. Sprawozdanie wykazuje, że Kasa oszczędno­

ści z jałowej skóry największyoh biedaków osiągnięte 
�yski przy pomocy wysokich odsetek od pożyczek -
rozdaje corocznie na róże cele dobroczynne i użytku

publicznego(/)• około 8 OOO koron, nadto rozdziela re• 
- µiuneracye pięciu członkom dyrekcyi, komisyi kontro­

}uj ącej i cenzorom IO.OOO kor. czyli razem 18.000 kor.
Zapytujemy imieniem pokrzywdzonych biedaków:

Czy nie wystarczyłoby na te cele wydać połowę t. j.
9 tysięcy? a natomiast ulżyó pożyczającym przez
iniżenie stopy odsetkowej przy wekslach na 6 1/,, %
i przy pożyczkach hi poteoznyoh na. 5 1/

1 
% •••

Spodziewamy się, że Dyrekoya Kasy oszczę­
dności weźmie nasze uwagi jako głos ogółu tutejszych
obywateli pod rozwagę i oorychlej w interesie dobra.
Kasy - jakoteż zarówno w interesie dobra. potyoza•
jących wprowadzi wskazane powyżej reformy. W koń­
.CU przytaczamy jeszcze jedno słuszne ż3ida.nie, mia.­

_ no wicie, a.by postarano się o zmianę statutu w tym
J.kierunku, iżby pożyczki hipoteczne udzielane byó

mogły . na ąo, 35 i 40 ,lat. Reszti uwag odkładamy 
na pó:iniej. , · ··· 

--� 

Sprawozdanie dyrekoyi wyższej szkoły handlo­
wej w Krakowie za.powiada na wrzesień r. b. otwar• 
cie 2-klasowej szkoły handlowej, typu u nas jeszcze 
mało znanego. W kraj ach zachodnich szkoły takie 

'

1 fuż od dawna nie są nowością, a. jak znakomite usłu­
gi oddają społec:ileństwu, świadczy o tem frekwencya. 
uczniów w tych szkoła.eh, która. wynosiła w Wiedniu 
779 uczniów, w prowincya.ch niemieckich 307, w Cze• 
chach, Morawach i na. Śląsku 1247. 

Celem 2-klasowej szkoły handlowej jest: przy­
gotować uczniów w ciągu dwóch lat nauki do tego 
stopnia, aby po ukończeniu kursu mogli objąó posady 
w kanto.raoh, składach, fabryka.eh lub handlach, wzglę­
dnie buchalterów lub korespondentów kupieckich.· 

Proar11,m nauki obejmuje nauką: języka. polskiego 
i niemieckiego, geografii i towaroznawstwa, rachunków 
kupieckich, korespondencyi, buoha.lteryi; dalej : naukę 
o handlu i weksla.eh, stenografii i kaligrafii, oraz pi•
sa.nia na. ma.szynie. Do klasy I. przyjmuje się uczniów
mających lat 14 i z ukońr,zonl\ 3. klasę wydziałową,
gimnazyaln3i lub realną (bez egzaminu). O ile si� 
znajdzie miejsce wolne, przyjmowani będą uczniowie 
nie mający powyżej podanych studyów - na pod• 
stawie egzaminu wstępnego z języka polskiego, nie• 
mie.:ikiego, rachunków, historyi naturalnej i geogra• 
fi.i, w zakresie nauk, udzielanych w 3-klasowej szko• 
le wydziałowej. 

Ponieważ absolwenci tej szkoły.nie _będą _mieli 
prawa jednorocznej służby wojskowej, gotowi\ jest 
dyrekcya dla uczniów, którzy tę szkołę 2-klasowąi 
ukończoną z dobrym postępem, otworzyć kurs przy­
gotowawczy do egzaminu wojskowego, .nadajl\oego 
prawo jednorocznej służby wojskowej. 

Krakowską 2-klasową szkołę handlową zapełnić 
powinna młodzież, kończąca szkoły wydziałowe i niż. 
sze klasy szkół średnich, a.by wytworzyć silny stan 
średni kupiecki, klasę ludzi zawodowo wykszt,a.oonych, 
zdolnych do wywalczenia sobie i społeczeństwu lep· 
szej doli na polu pracy ekonomicznej. 

KORE�PONDENUYE 

Limanowa. 
Prawie los nieszczęścia prześladuje nasze mia.; 

steczko. I tak: przy układaniu okręgów wyborczych 
mimo prośby, wystosowanej przez tnt. obywateli p. 
Bogacza i tow. do posłów w pa.rfa.mencie miasto na• 
sze wcielono do okręgu wiejskiego. Zapytujemy więc, 
jak3ii rolę odegrać możemy pny w_yborach z mia.• 
steczkiem Tymbarkiem, jeżeli się zważy wpływy moż­
nych na niektórych wyborców, stąd wniusek dalszy, 
że wybrany poseł nie będzie się troszczył o nasze 
interesa, lecz wyłącznie wiejskich wyborców. 

Tu podnosimy, że mia.sto Limanowa. w stosunku 
do siły podatkowej przewyższa kilkanaście gmin 
wiejskich, a. podatki rządowe i inne płaci daleko 
większe od wsi, niemal równe miastom większym, 
które ma.ją osobne okr�gi wyborcze. I tak, gdy 32. 
mieszczan katolickich w Limanowej płaci na kościół 
około 19.000 Kor. to cztery wsie pła.cą tylko 6.000 
Kor., podczas gdy majątek gospodarzy jednej wsi 
Sowliny wynosi więcej, aniżeli majątek wszystkich 
32. mieJzozan. O innych krzywdzących ciężarach ja�
kie ponos16 musimy, pomówimy w następnym liście.

Kilka klas filialnych tut. szkoły umieszczono. / 
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w budy.n.ku prywatnym, gdzie okna. z sal ·wychodzi\ 
na północ, a salki ciasne i wil gotne, chociaż gdzjein­
dziej można było znaleść le pszy loka l .  Lecz co to 
kogo. obchodzi, że młode pokolenia narażone sa, na 

, utratę zdrowia i różne choro by ? ! Ponadto założono 
d w ie szkoły j edno klaso we w Rtarej w si i Mordarce, 
na które nasze biE dne miasto nakłada rocznie 1.800 
Koron.  Możeby w tę spra w ę  wglądnąo zechcieli na­
si posłowie ,  bo od Rady Szkolnej okręg · wej , j ako­
też Zwierzchności gminnej i Rady Sz k .  miej scowej 
nie spodziewamy s!ę żadnej pomocy. 

Na ryn ku w środku mi ast a i po ul icach pozwo•  
lila Zwierzchnośc gminna zatrzymy wanie s ię  furom,  
skutkiP-m czego przez w iosnę ,  l ato i j � si e.n m amy 
w ty ch mieJ scach pra wdzi w e  zródli sko o brzydliwego 
powietrza .  J eżeli d l a  bydła,  s pędzanego na targ dano 
nam drogo op lacauego w eterynarza - to dlaczegóż 
d l a  rato w a nia  zdro w i a  i ży c ia  lud zi ,  n ie  mamy 
opiekuna . , . lecz mieszkac mus imy w zabój czem nie ­
oh lustwie ? ! 

.N 1 "' m a  też tutaj żad nego dozoru ze strony 
poli cy i  nad art.) knłami  sp oży w c zy m i .  I tak : Pie czy. 
wa od lat 10cm pra w i e  nigdy n ie  ważono : mięso li ­
che, a w dodatku bez wzgl łi du n a  cenę bydła, j ed­
nako w o  drogie. VV dnie j armaczne po ulicach i przed­
mieściach wy kupnie  grabią swobodnie wszystkie ar­
t) kuły przed lOtą godziną ,  t .ak,  że urzędnicy i mie­
szczanie koutento w li Ó  się muszą naj gorszemi reszt­
kami. 

Od 3ch łut  ciągną się różnym torem wybory do 
Ra:iy gminneJ >  stąd zastój w prawi dłowej gospodar• 
ce mieJ skiej , zta.d żaniedba nie w rozwoj u  miastecz­
ka, które J ako powiatowe, pozostało daieko w tyle  
poza innemi, nawet mniej szemi gminami. Limanowa 
na wstyd i bań bę XX. wieku nie posiada. dotąd wła­
snej kasy pożyczko w ej ,  przez co brak taniego kredy· 
tu i o podniesieniu m ateryalnem ludności mowy być 
nie może. L imanowa na wsty d  i hań bę naszym opie ­
kunom posiada dota.d j edną szkołę mieszan ą - j ak ­
kolwiek oddawna powinna być tutaj osobna szkoła 
męs ka i osobna żeńska. Brak dotkl iwy odczuwać się 
daJ e  szkoły średniej ,  j akkol wiek czynimy długoletnie 
staran_ia o !>zkolę realną albo i n�ą zawodową .  

Zywimy nadzieHi, ż e  zarówno władze nasze j a ­
koteż życzli wi n a m  posło wie zaj mą s i ę  po oj co w­
sku naszem opuszczonem miasteczkiem i zrobił\ w 
niem możliwie naj rychlej niezbędn i e  potrzebny p o ­
rządek. 

K R O N I K A 

Od Redakcy j .  Następny numer „ Mieszczanina " 
wyjdzie dnia 1go września i odtąd regularn ie wychodzić 
b�dzie w oznaczonych terminach . 

Ofiary barbarzyńskiej kl asyfikacyi .  Cz terbastoletn 
H. M. uczeń lll .  klasy gimo.  V go we Lwowia usiłował
odebraó sobie życie wy strzałem z rewolweru.  Kula,
skierowana w ąerce, przeszła niżej i ugrzęzła w brzu­
chu. Powodem samobójstwa obawa przed wynikiem
klasJ fi.kacy i . Następnie trzech uczniów z róźnych gim­
nazy ów we Lwowi e  zbit'gło z d om u ,  pod wpływem
słych not, j akie otrz)  mali na ligie półrocze.

Inny świat - inne urządzenia .W wolnej Szwa jca 
ry i istmtJe  praw o, iż rzl}d w e  wszystkich ważniejsz1oh 
sprawach odw ołuj e  się do g:tosowania ludowego, tak 
zw anego referendum. Gdyby takie prawo głosowania 
dano ludowi w Austry i, z pewności'} cała administracya 
w państwie, w krajach i gminach szłaby inaosej , bo 
wtedy szacherki nie miałyby miejsca , i wssystkie spra­
·,ry musiały by być sumiennie załatwiane. Przed laty i
'W naszym kraju mhlły gminy prawo orzekania o spra•

' wa�h ' ważnie'j szyóh · �·: f 1tąa też powstało przysło wie I 
Gromada, t<l' 'wi�lki cilfJwit,k) '  Odk:11d zniesiono t , ,  pra wo.­
powstała w gminach wiejskich strl(szna a rl lł rchia i ra. • 
btinek gYo'śza p u b1ihtnego. - Dl atego domag�ó sie mu_a i ,  
my,  aby podob n i e  jak w Szwajcary-:i�-'-) ą_· n a:lł 'o:b d,�11 ·
zy wało prawo glosowania · ludowegq. · · · · 

. Kajś-ta wlazł . . . ? .  Przy . roz daniu świad ectw do j c  
rzało ści .kandydatom sem i na ryu m nauc1.yciehki ego .w Sta­
rym Sączu '- '' znalazł się „ cudow n J  m • s posobem · tamt, 
adwokat d r. Ed Scheye r, który j eszcze „ c u downlej " 
zabawi ł  si ę w rno w cę ,  w noszą.o  n a  ręce radcy szk. Za• 
leski ego życze n i e ,  � a by s e m 1  nary u m t .1mtejsie  stabili• 
zow ano od  lgo wrześ n i H  b r . "'  Jeś li tak dalej pójdzie; 
to n i ebawem p riy tej u rzędowej czynności p rzemó wi 
propinator  a l bo - graba rz, którzy na ręce p. Zaleskiego 
wnos ió  będą róż ae  życzenia. 

Ucieczka . . .  do autonomii ! W służbie autonomi , 
cznt'j mamy  o becnie S/4 urzęd nikó w państwowych bl}dŻ 
to dyscy phnarnie wydalonych, bądź też usuni ętych z po· 
wodu fizycznej nieudol ności d o  pracy. Zeszłego roku 
n . p. uzyskał posadę sekretarza przy magistracie w Ja .

rosławiu 'niejaki p. Papara, który jako  11rzędnik  pań­
stwowy oskarżonym był  o nadużycie władzy i. sprzen!e·
wierzenie. Skui;kiem tego radny miasta prof. J acek Zie • 
liński wnióeł interpelacyę do burmistrza, czy wiadomo 
mu o s mutnej p rzeszłości p. Pa pary.  Za tę i n t erpelacyę 
został prof. Zie liński p rzez Paparę zaskarżony i przez 
sąd I. inst. zasądzony na 4 .  tygodnie aresztu .  Z po w�d !l  
odwołania Trybunał apel. uwoln ił oskartonego od  wmy 
i kary, przywodząc w powodach wyr.o k u ,  ,, że każdy 
pojedynczy członek Rady gminnej ma praw? w myś� 
5 . 25. ust .  gminnej z r_ 1866 do nadzoru i kontroli 
nad czynnościami  urzędni/f,ó w, i że z tego obo �iązk u  
wypływa p rawo wzajemnego kontrol o wan 1a  � 1 eb 1 e . n i ­
wzajem i czuwania nad tem,  aby ta Rada gmi nna, J a ko 
organ ,  którego pieczy p o ruczo n e  są,  dobra � ate ryalne 
i intelektual ne  o by wateli ,  zasługiwała ,v  pełni na z_au  · 
fanie tychże obywateli i niczem niedawała najm niej­
szego nawet powodu do podejrzenia, że w jej gro nie 
znaiduią się ludzie, którzy nie  mogą s ię p oszc zycić za · 
ufaniem współobywateli " .  G dyby chc iano ściśle . p r�e ·
strzegaó ten  przepis  us ta  wy - naó wc�a s  p rzy n a� mmej 
poło wa radny ch z miej skich Rad gmmnych m usiałaby 
pójść w odstawkę.  Tego j ednak nie b ędzie, bo  u nas · 
w przeważnej części panuj e  rodyj ska . zasa � a :  . Czyn
czyna pocceytajet, albo po polsku : Ła Jdak J edzrn na 
łaj daku i pogania  łaj dakiem • . . •

Paragraf 19 .  w ruchu ! Pan S tan isł aw Majewski, 
sekretarz miejski w Starym Sączu p rzesyła nam od ­
nośnie do not ,1tki w num 13  i 1 4  11 Mieszczani na" p. t .  
,,Wdzięcznośó syno wska" następnjące sprostowanie _: Nie •
prawdą  jest jakobym dn ia 1 5 . cze r wca br.  u rządził for­
mal ny najazd na dom Jakóba Chmury � �tary � s,czu t · 
jakobym przyszedł w nocy z chłopami � wy bił _okna
w mieszkaniu jego lokatorki Hel0 11y Słow1ko wny, Jako ­
bym usiłował wyważyć drzwi drągiem, aby jl} wyrzu • 
cić 1, mieszkania. Nieprawdą j e st abym od s wego teś• 
cia Jakóba Chmury miał na real ności  zabe� pieczony 
posag dla swej tony w kwocie 2000 �ł., jakobym ten 
posag obdłużył na przeszło 1900 zł .  i dlatego p rz.ez
oddanie teścia pod kuratelę chcę rą.to w ać dalsiY: maa· 
tek mego teścia dla siebie. Natomiast prawdą Jest, że 
Tekla Cbmurzyna razem z m�tem swym Jakó bem, 
Chmurą odstl}p 1 li na własność swej córce a mej żonie 
•!, ozęaci realności lk. 18 tj . domu z ogrodem, zaś 1/. 

część tej realośoi od Jakóba Chmury za gotówkę ku· 
piłem, a nie majl}O na zapł.atę oen_y kupna i n� repe·
racyę domu pieni�dzy, musiałem się �a to zapo�yczyd.· 
Ponieważ zd Jakób Chmura · żonfJ s wOJ'ł 70 letDll} oho• 
r'ł starus1k� 1bił i z domu wyrzucił, a przyjął do . sie ·
bi e młod11 kobiet� Helen'.} Słowikówni;, 11 któr'ł m1esz.,· 
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:ka i m11iątek niszczy, przeto na wnioeek mej teśoio• 
wt>j, którą utrzymuję, o. k. 811d powiatowy w Starym 
:Sąo•u przeprowadził dochodzenie o oddanie Jakóba 
Chmury pod kuratelę z powodu marnotrawstwa a stwier• 
dziwszy marnotrawstwo jego zgodnie z o. k. Sl}dem 
obwodowym w Nowym Sączu, zawiesił nad nim kura­
telę ustanawiaj110 mnie jego kuratorem. Ze zemsty za 
to Jakób Chmura dnia 8. 9. 11 i 15. czerwca br. zwy­
iywał mnie i moją teściową a swoj11 tonę ordynarnymi 
-wyraz11mi, przez co wywołał 15. czerwca br. zbiegowisko
ludzi, a gdy ci mu przyganiali jego brzydkie post�po­
-wanie i ktoś ręką szybę wartości (12 centów) 24 bal.
trącił i zbił, zrobił z t,ego mój teść sprawę gwałtu
publi":mego przeciw mnie, dochodzenie sądowe zaś wy•
każe 1upełaą fałszywość doniesienia.

Od Redakcyi. Drugie sprostowanie w tej samej
�prawie jakie nadesłał nam p. Dr. Chmura, umieszczo ·
ne będzie w następującym numerze.

Mizetya szkolna w Galicyl przechodzt już wszel·
kie granice. Oto dyrekcya żeńskiego semin. naucz.
w Krakowie donosi, że po wakacyach niebędą już przJj­
mowane kandydatki na I. kurs, ponieważ przed waka·
cyami zgłosiła się liczba, wystarcz�jąM do zajęcia
wszystkich miejsc. I skarżą się potem judasze_ sejmowi
na brak ail nauczycielskich a w 3ch seminaryach żeń­
kich zaprowadzają „numerus olau<łus• ponadto nie ohel}
.otworzyć bodaj dalszych 3ch seminaryum naucz. pańs•
wowych, skutkiłłm czego biedni rodzice utrzymywać
muszą własnym kosztem prywatne seminarya.

Śledztwa karae przeciw chuliganom wyborczym.
:Sąd obwodowy w Stanisławowie przez specyalnie wy­
delerowanego sędziego do Tłumacza prowadzi śledztwo
w kierunku zbrodni nadużycia władzy urzędowej prze·
ciw tamt. burmistrzowi Howorce, który w ciasie wy­
borów zamykał piekarnie, aby zmusić piekarzy i wła•
ścicieli piekarń do głosowania na .Moy'li;, Podobnie
sędzia śledczy ze Lwowa prowadzi śledztwo przeciw
staroście i komisarzowi w Sokalu. Materyał nadużyć
jest tak wielki, że do przesłuchania zawezwano już
przeszło 800 ś-wiadków.

Zacofane ustawy. Bard?.o piękną zasadę przyjl\ł
czteroletni Sejm polski, która nakazywała, aby wszy­
stkie mitawy rewidowane były co 25 lat - celem za­
stosowania ich do potrzeb bieżącej chwili. Obecnie
dzieje się jakby na złość przeciwnie! Sejm galicyjski
ani myśli o reformie szkodliwej ustawy łowieckiej,
szkolnej, drogowej, budowlanej dla miast. Ta ostatnia
już się przeżyła, skutkiem czego budownictwo miejskie
nie może iść z postępem czasu. Dość powiedzieć, że
w N1t:mczecb, we wszystkich miastach nawet najwięk,
Rzych, pozwolenie do budowy przy ulicy otrzyma tylko

ten, kto zobowi11że się pned domem, choćby kilkupi11• 
trowym or1111dzić ogródek: 2-4 metry szeroki i ogro• 
dzió go trwdemi sztachetami. Ogródki takie maj11 bar• 
dzo wielkie zna.ozenie, albowiem nie tylko woosz11 do 
ulic więcej powietrza i światła, ale nadto ożywiaj11i ulice 
i czynią je przyjemniejs�emi. U na.a w galicyjskich 
miastach budujll domy przy samych ulicach, które Bił 
8-12 metrów szerokie, skutkiem czego, mamy tam 
1mrodliwe i ponure przejścia, a domy bez świeżego 
powietrza. 

-- - - - - - - - - -�

BielizBa ta Jety śnietysto bi11ła I
,Jak jeszcze nigdy nia bywała. 
Popatrzcie tylko w jakim ładzie I Laty bielizna w szufladzie. 

Bez mydł11 z jeleniem nie moiesz 
[prać, 

Gdy chcesz gospodyni oszczędzać. 

w w ieliczce jest do sp�zedanla z wolnej _ręki �iększe.
r eB I nośc, położone. w ne.Jruchhws:i:em 

miejscu, nadające. się na j11kikolwiek intere• przemysłowy. - - -
Bliższych szcze�ółów udziela J. Litwiński w Wiellozoe ze. 

nadesłaniem marki poczt. na odpowiedź. 

ZAKŁ>.AD Itech n i czn o-d enł?S f? czn9 
MRKSR GOŁDBERGERR· 

w Nowym Sączu, Rynek, L 18 
(nad główną tra.fi.ką), 

wykonuje przy pomocy asystenta. z ukończoną, szkolą tcchniczno-dentystyozn3c w Barlinie 
SZTłJVZ.NE ZĘBY i SZCZĘKI 

według najnowszego systemu w różnych oprawach. 

Pojedyncze zęby w złocie bez podniebienia, sztuczne korony 1 wdzelkie 
repera.eye, wchodzące w ten zakres. 

I 
I 



� WYROBY TKACKIE � 
11: najlepszego przędziwa, jak najstaran·

niej v.ykonane -ja kotu: 
Płótna białe zw1Ikłe i prześcieradł. szerokości,
Dymy, Dre,iszk1, ,Ręczniki, Cł111steJzki do �osa, 
Ścierki, Obrusy. Bun',hany, Flanele, Szew10ty,

Płócienka kolorowe na fartuszki, sukienki, 
bluzki i t. p. 

poleca po cenacL umiarkowanych 

Tkalnia płócrnn 1 Skład Wysyłkowy
· MICHAŁA MIĘ;:,O W lC�A

"' łto1·�z1nieubuK li1·osna 
Ktokolwiek zażąda otrzyma franko 
cennik 1 wozelk1e możliwe probki

tv\\llfl>W. 

---- ----------

FELIKS DOBROWOLSKI
wyrób i sprzedaż wędlin 

W l\ O \\ 'j li 8 � C Z U, 
li) 11ek i ul. J agitlluń:ska 

poleca swoJe wy:. m 1 e u i te wyroby 
,..,li-dlm WHelb.1t-go rodzaJU, sporzą•

d:..aue z czystego m1ę,a 
,,.-- po cenach zniżonych •..... 
Wysył1rn 11a i,row1n'-')I? ud.wrotną pocztą. 

i Medal bronzowy � 
� z �st

a
;; 

w N��
m 8ącz

: r
. 
�

9
;5

.
!D u an ą.ż>7os a 

t w Nowym Sączu, ul. Jagiellońska � 
! Praeewmii s1thn dlaWtsldch j
I',) konfekcyi i wierzchów ua futra !
I własnego wyrob:•, na zamówienia � 
li i na składzie. � 
ii Peleryny I ubiory w stylu zako- �a pa9sk1m i krakowskllJl. �
._ Poleryny nieprzemakalne lodenowe. a 
D Zarnowiema zamiejcsowe· wykonuje � 
I w krót!oim czasie.- Próbki i informacy@ � 

-
załatwia bezpłatnie. CZ 

Medal srebrny l!ł I z wystawy w Tarnowie w r. 1905, � 

----�--�ł�ffm.--
Zarzijd propmacyi miejskiej 

w 1\0WYM iSĄOhU 

poleca Szan. P. Publiczności 
8 wszelkiego rodzaju Piwa 8 

z browaru 
Jana Gotza w Okocimie 

miano w lcle: 
PIWO JASN.B; MAH.COWE 

• n .b.:X�UliTOWE
71 Cż.Ai{N.b.: HU.ii. 

Porter żywiecki we flaszkach ory­
ginalnych 

i piwo Grybowskie exportowe. 
Fiwo butelkowe pasteryzowane, do­
starcza do domu Zarząd propinacyi 
ekrzynkami po :.:.ó 1 óU flaszek półlitr. 
tiadto poleca wszelkie gatunki wódek, li• 
lderow, rosolisów i rumu, tak hurto-

wnie jakoteż częściowo. 
Kancelarija Zazrądu propinac1Ii znajduje slQ

przll ullcq Jagiellońskiej, Hr. 93. 
.... Ceny bardzo przystępne. -.. 

Ołpowil'ld&ialny redaktor: Józef Outowli;i;i 
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Po tym znaku 
poznaje się 

sklepy, 
w których się 

wyłącznie 
SINGERA 
maszyny do S7YCia 

sprzedaje 

15 i 16 Nr,

Singer Com�. Tow. akc. MASZYN do SlYCIA 
NOWY SĄCZ, ul. Jagiellońska L 264.

Ostrzegamy nasr.ycb P T. Odbiorców przed
maszynami, którA dostarczają iuni kupcy pod na­
zwą „oryginalne Singera". Poniew„ż naszych ma· 
szyn do SZJCia nie odd11jen,y t-.igdy żadnym kupcom
do spr zedaży, przeto dosta.rczane przez nich ma­
szyuy pod nazwą "oryginalne Singera" -są w naj ·
lepszym wypadku stare, używane, z trzeciej ręki
ne byte i odnawiane, zą, kt6re my ani odpowie•
dzidnośc1 nie pr zyjmujemy, ani też do takowych
potrzebnych esęści nie dostarczamy. 

00�0000�00�000000�0000���� -----------------------------------C
BOGATO ZAOPATRZONY 

Magazyn nowości 
na obeeny sezon

poleca Szan. Publiczno�ci 
KAROL SOZANSKI 

w Nowym Sączu, ul. Jagiell ońska.
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Rządowo • uprawniona 

fabryka 
Wód mineralnych sztucznych 

i specyalnych leczniczych 
pod firmą 

K. i1Zf\CA i CłiMURSKI
w KRAKOWIE ul. św. Gertrudy l. 4, 
wyrabia pod kontrolą komisyi przem. Tow. 
Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo 

WODY MINERALNE 
odpowiadające składem chemicznym, jak:

W odę bilińską, Giesshuebelską, 
Selterską, Vichy, Homburg, Ma­

rienbadzką, Kissingen 
tudzie:t specyalnie lecznicze, jak: 

litową, bromową, jodową, żelazistą, 
kwaśną - oraz wody lecznicze mi­
neralne, z przepisu prof. Jaworskiego.

8pn:eda:t Gząstkowa w aptekakach ' 
i drogueryach • 

tJenniki na żądanie franko. 

Do serc litościwych 
zw raca się tą drogą z prośbą Liedny
wyrobnik-, ojciec dwóch zdrowych i dziel­
nych chłopców (jeden ,,. 1/2 lat, drugi 
5 1/

ii 
lat), o łaskawą pomoc w zakładzie' 

wychowawczym albo o przyjęcie ic h do· 
rod,in bezd1.ietn) eh. 

Adr.:is ojca p oda z grzecz�czności
Admimstracya n M iesicza n ina� 

,,s p o k ó j" 
konces. przez Wysokie c. k. Ministerstwo 

Zakład po�rze_�owy 
Marcina Twardo·wskiego· 
w Nowym Sącz u. przy ul, Krakow-·

sklej pod 1.· 177 
urządza pogrzeby od najskrom-­
nlejszych do najokazalszych po

cenach najprzystępniejszych. 
Na składzie posiada wielki wybór trumień 

w różnych gatunkach, drewnianych i metalo.a ·
wych-dalej piękne i nowe karawany oszklo­
ne i nieoszklone, wszelkie ubiory do pokoju i&" -
tobnego, materace do trumien, poduszki i ka-

py oraz wielki wybór wieńców. 
Zakład pogrzebowy urządza także kompletne 
pogrzeby na prowincyi jakoteż podejmuje si�
11rzewozu i sprowadzania zwłok. Służba w li� 

beryi na żądanie. 

P1•acownla h11ftów 
I szat liturgicznych 

pod wezwaniem Św. Antoniego 
w Tarnowie ul. Krakowska li. 30. I, pt
poleca po cenach możliwie najniższych 
hafty kościelne i salonowe ręc zne i-
maszynowe naszywane jedwiabami, zło• 

tem i srebrem, aparaty kościelne od 
najskromniejszych do naj bogat11zych 
(ornaty, dalmatyki, kapy, baldachimy;­
chorl}gwie, bieliznę kośoieln11 itd.),.
sztandary dla stowarzyszeń ·ręcznie haf...-

towane. 
Cenniki puysył a si@ darmo I opłacona. 

Drukiem Jana Litwiukie&'o w Wieliczce,. Wydawczyni: T. Outowak, 




